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Edytorial

CZWARTKOWY PORANEK, 5 LISTOPA-
DA 2020 ROKU. Za oknem słońce, na ter-
mometrze 6 stopni. O 12 mam spotkanie 
w Gdańsku, ale podróż pociągiem z Warsza-
wy to teraz niewiele ponad 2 godziny. Sąsiad 
z IV piętra zagaduje w windzie: „Widziałeś 
już ten nowy most? Jechałem nim wczoraj 
do mojego nowego klienta”. A jeszcze dwa 
lata temu był bezrobotny, dostał jednak 
unijne wsparcie i ruszył z własną firmą… 
Plansza końcowa: „Każdy korzysta, nie 
każdy widzi”.
Naiwny, cukierkowy obrazek? Oczywiście. 
Możliwy? Jak z tym pociągiem się uda, to 
już będzie ogromny sukces. Kiedy wyobra-
żam sobie Polskę za osiem lat, bardziej mi 
jednak po drodze z podejściem Churchil-
la niż niektórych oratorów z Wiejskiej. 

„Tak, jestem 
optymistą. Bycie 

kimkolwiek innym 
zdaje się nie być do cze-

gokolwiek przydatne”. Dlatego zbliżają-
cy się szczyt Unii Europejskiej, podczas 
którego mają zapaść (choć według więk-
szości naszych rozmówców tak się tym 
razem jeszcze nie stanie) decyzje dotyczą-
ce perspektywy fi nansowej Wspólnoty na 
lata 2014–2020, spycha na plan dalszy ja-
kiekolwiek inne polityczne wydarzenia. 
Dla mnie osobiście (i myślę, że dla wielu 
czytelników) po prostu przykrywa. Tam 
bowiem, w Brukseli, będzie się po części 
rozstrzygała przyszłość naszego kraju. In-
tensywność zielonego koloru. Liczba mi-
liardów euro, które mają znów popłynąć 
nad Wisłę. To, czy ów sąsiad będzie mógł 
założyć własną fi rmę. Fundusze europej-
skie pozwoliły nam bowiem siedem lat 
temu szybciej ruszyć z miejsca. Może nie 
do końca w dosłownym znaczeniu, bo au-
tostrady…, ale wystarczy rozejrzeć się po 
wsiach i małych miasteczkach, gdzie po-
łożono wreszcie kanalizację albo udało się 
stworzyć tysiące nowych miejsc pracy.  
Kibicujmy więc. Trzymajmy kciuki, by 
upadła cypryjska wizja budżetu. Aby 
brytyjski premier, który choć coraz moc-
niej stroszy piórka, przyparty do muru, 
poszedł na ustępstwa. A to, komu pój-
dzie, jest w tej chwili kwestią wtórną. 
Nie jest ważne, jak się nazywa i jakie ma 
poglądy. Obśmiane już po wielokroć 
300 mld zł w kampanii wyborczej mógł 
obiecać każdy z liderów partii politycz-
nych. I każdy z nich mógłby się właśnie 
szykować do szczytu. I każdemu równie 
mocno bym kibicował. W tej sprawie. 
Inne podejście w tej chwili zdaje się nie 
być do czegokolwiek przydatne.

Widzi nam się

WAŻNY MECZ „Spustoszenia, 
które poczynił huragan 
Sandy, podniosły stawkę 
wyborów prezydenckich. 
Nasz klimat się zmienia 
i potrzebujemy w Białym Domu 
przywódcy, który podjął 

już poważne kroki 
na rzecz redukcji 
zużycia węgla”. 

 

20

Michael Bloomberg, burmistrz Nowego 
Jorku, w artykule popierającym 
kandydaturę Baracka Obamy

PROCENT
O tyle może spaść giełdowa wycena spółki 

ze względu na kiepski styl zarządzania. 
Niezależnie od wysokości zysku fi rmy –  wynika 

z badań fi rmy doradczej Deloitte.

——  Cezary Szymanek, redaktor naczelny 
„Bloomberg Businessweek Polska” Z
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Będziemy budować infra-
strukturę, a ten, kto dzięki 
niej zarabia, powinien dzie-
lić się z nami przychodami. 

Otwarcie

Z Zygmuntem Solorzem– 
–Żakiem rozmawiają 
Urszula Zielińska, Cezary 
Szymanek i Jakub Kurasz.

Marzę i robię

Wszyscy we wszystkich Pana spółkach 
mają już telefony w Plusie?
Tak.

Zatrzymajmy się na początek przy  
Zespole Elektrowni PAK. Kurs akcji 
na warszawskiej giełdzie po debiucie 
jest odpowiedni? 
Nie sprzedaję ani nie kupuję akcji. 

Nie ma dla Pana znaczenia, 
ile PAK jest wart na giełdzie? 
W gospodarce rynkowej fi rma jest 
warta tyle, ile ktoś chce za nią zapłacić. 
Wiele czynników na to wpływa, w przy-
padku spółek energetycznych m.in. 
cena energii, która z kolei zależy od 
grupy jeszcze innych czynników, czyli 
np. polityki państwa. Jednym z atutów 
PAK jest w tej chwili to, że jest jedyną 
w 100 proc. prywatną fi rmą, która 
wyszła spod kontroli państwa.  

Jedna fi rma energetyczna Panu 
wystarczy? 
Na razie. 

Bo nam się wydaje, że do układanki 
brakuje Panu jeszcze części 
przesyłowej. Może ZE PAK ruszy 
na zakupy do państwowego sklepu?  
Chyba żadna z fi rm nie jest 
prywatyzowana. 

A gdyby Energa i Enea były 
wystawione na sprzedaż?
Na dziś nie ma takiego tematu. 
A ZE PAK bez względu na to i tak 
próbuje realizować koncepcję ciągu 
technologicznego – m.in. poprzez 
zakup kopalń. 

Ma Pan już kopalnie, producenta 
energii – sieć przesyłowa pasowałaby 
idealnie… 
Teoretycznie tak. 

I to jest element, który niedługo 
znajdzie się w portfolio? 

Na chwilę obecną jest to gdybanie. 
Nie lubię mówić o czymś, o czym nie 
wiadomo, czy w ogóle i kiedy będzie 
realne. Teraz spółka ma inne obowiązki 
i zarząd powinien koncentrować się na 
tym, co jest możliwe do zrealizowania. 
Trzeba prawdopodobnie zrestrukturyzo-
wać kopalnie i zdecydować, jakie źródła 
energii będzie w przyszłości eksploato-
wać PAK. Mówi się o gazie, ale na razie 
jest to tylko jedna z hipotetycznych 
możliwości. Spółka ma w tym zakresie 
swoją strategię i zapewne będzie 
ją realizowała.

Mówiąc o inwestycjach i rozwoju 
w branży energetycznej, jakie kwoty 
ma Pan na myśli? 
Na takie pytania naprawdę bardzo rzadko 
odpowiadam. Dopóki się nie ma czegoś 
konkretnego na myśli, to jest to wróżenie 
z fusów. 

Ale potencjalne fi nansowanie 
nie spędza Panu snu z powiek? 
Nie spędza. Według mnie PAK ma się 
dobrze. 

To, że nie sprzedawał Pan akcji 
w ofercie publicznej ZE PAK, 
sugerowałoby też, że „nie ma musu 
fi nansowego”, jak to sugerował 
rynek, odnosząc się do spłaty długu 
zaciągniętego na zakup Polkomtela. 
Jedno nie ma z drugim nic wspólnego. 
Polkomtel, ZE PAK, Cyfrowy Polsat to trzy 
niezależne struktury, w tym również od 
strony fi nansowej i zadłużenia.

Spekulacje bankowców wzięły się 
stąd, że nie wierzą, iż aby obsłużyć 
dług, wystarczy zmniejszyć koszty 
Polkomtela. 
W Polkomtelu zmniejszamy te koszty, 
które są zbędne lub zbyt rozrośnięte,  
w celu poprawy efektywności spółki. 
Dług zaciągnięty na zakup Polkomtela 
nie jest tani, ale nie mamy problemów 
z jego obsługą. 

Deutsche Bank podaje, że Polkomtel 
może przedpłacić w tym roku 
750 mln zł. 
Każdy – od gospodarstwa domowego 
aż po największe fi rmy – chce spłacić 
dług jak najszybciej. Co do nadpłaty,
to nic nie jest przesądzone, zobaczymy 
– musimy ocenić możliwości i potrzeby 
na przyszły rok, a zdelewarowanie spółki 
jest jednym z naszych priorytetów. 
Rozpatrujemy różne scenariusze, tak aby 
były jak najbardziej korzystne dla spółki, 
a ewentualna nadpłata jest jedynie jedną 
z kilku możliwości. Nic nie jest w tej 
sprawie przesądzone.

Byłby Pan skłonny sprzedać pakiet 
akcji Polkomtela funduszom private 
equity?
Z funduszami rozmawialiśmy przy okazji 
transakcji zakupu spółki. Jednak warun-
ki, które proponowano, nie odpowiadały 
nam. Nie kupiłem Polkomtela, żeby 
po trzech latach go sprzedać, tylko 
żeby pokazać, że „Polak potrafi ”. 

A teraz fundusze nadal pukają 
do drzwi? 
Nie rozmawiamy w tej chwili 
i nie ma takiej potrzeby. 

Elektrim deklaruje, że chciałby 
na akcjach Polkomtela zarobić. 
Wejście Plusa na giełdę? 
Oczywiście za kilka lat giełda może być 
jedną z opcji. A co do funduszy, to nie 
wierzę, żeby chciały dać tyle pieniędzy, 
ile będzie można uzyskać po wejściu 
na giełdę. 

Kiedy operator będzie notowany 
na warszawskim parkiecie?  
Za wcześnie na rozmowy o datach. 
Mamy najpierw do zrobienia jeszcze 
wiele rzeczy wewnątrz. To duża fi rma, 
trwają zmiany zarówno w sposobie za-
rządzania, jak i codziennym, zwykłym 
działaniu fi rmy. Po programie dobrowol-
nych odejść, z którego skorzystało ponad 
400 osób, pracujemy nad poprawą pro-
cedur, efektywnością i sprawnością 
działania fi rmy. Dotychczasowe standar-
dy dostosowane były do innych warun-
ków i często nawet najprostsza decyzja 
w wyniku skomplikowanych pro-
cedur wymagała kilku podpisów. 
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Każdy – od 
gospodarstwa 
domowego aż po 
największe fi rmy 
– chce spłacić dług 
jak najszybciej. 
Co do nadpłaty, to nic 
nie jest przesądzone, 
zobaczymy – musimy 
ocenić możliwości 
i potrzeby na przyszły 
rok, a zdelewarowanie 
Polkomtela jest jednym 
z naszych priorytetów.
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